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Kraków, 12 kwietnia.

Roznrawa budżetowa.
Trzecie już z rzędu posiedzenie brio poświe

cone ogólnej rozprawie nad nndżetem. Wczoraj 
pierwszy przemówił r. m. Ł e p k o w s k i  i imie
niem w łaścicieli realności zaprotestował przeciw 
dalszemu zamierzonemu podwyższaniu gminnych 
dodatków czynszowych. Łącznie z tym prote
stem dotknął mówca ogólnego tła wywodów  
w tegorocznej dyskusyi budżetowej. Reagując 
na wypowie dziane słowa, że wśród większości 
nastąpił rozi am, że ..jądro oddzieliło się od sko- 
m p y“, oświadcza r. Łepkowski, że gdy sprawy 
narodowe i społeczne będą zagrożone, „jądro 
połączy sie, ze skorupą“ i będzie „stanowiło 
nieraz jeszcze twardy orzech do zgryzienia** 
dla p. Daszyńskiego. W czorajszej przemowie 
dra B-ndrowskiego przypisuje mówca adora- 
cyę (?) dla prezydenta miasta. Na rozumowanie 
to naprowadza mówcę fakt, że dr Bandrowski 
poddał krytyce przemówienie prof. Jaworskiego, 
co nie powinno mieć miejsca, skoro i prof. Ja 
worski okazał się opozycyonistą i krytykował 
działalność dra Lea.

O m awając następnie sam budżet, dr Łep- 
kowski oumawia me potrzebnych kwalifikacyj; 
budżet nio jest przejrzystym i trudno się w  
nim zoryentować, bo nie przedłożono równo
cześnie zamknięć rachunkowych za r, 1906. —  
Mówca reaguje na uchwalony dodatek do po
datku domowo-czynszowego na pokrycie ko
sztów czyszczenia miasta. Dodatek t,en uchwa
lony został nawet z pomocą dra Konstantego 
Lipowskiego, prezesa Towarzystwa właścicieli 
realności, przec w K O  któremu to Towarzystwu 
założyć chyba przyjdzie Towarzystwo ochrony 
właścicieli roalnuści przed Towarzystwem wła
ścicieli realności (W esołość). Uchwalono doda
tek ten, , ale systemu czyszczenia miasta dotąd 
r*a -mi-miono i Kraków tej zimy hył wprost 
tak Lrudny, jak nigdy jeszcze (Potakiwania). 
Bftloj mówca wykazywał, że niektóre „okrasy** 
budżetu, iak dochody gazowni, elektrowni i wo
dociągu preliminowano rak wysoko, że należy 
„okrasę** tę zredukować do połowy; wartość 
czynszową budynków miejskich wstawiono za 
wysoką, Inw estycje prowadzone są w zanadto 
szybiom tempie, a twierdzenie, ze potrzebne to 
jest dla kultury, jest przesadą. D la kultury 
czynić wiele można, ale o ile są pieniądze; za 
kulturę, do której się dochodzi kosztem coraz 
bardziej zwiększających się ciężarów, mówca 
serdecznie dziękuje. Zadaniem miejskiej polity- 
ł i  finansowej powinno być ulżenie ciężarom o- 
bywateli, nie ich ciągle zwiększanie.

R. m. B a r t o s z e w i c z  podnosi, że źrudło, 
skąd onegdaj po mowie prof. Jaworskiego roz
legły się oklaski, kazało mówcy oczekiwać po
łączenia się dwóch stronnictw w Radzie, cze- 
muby bardzo był rad, Doby się pozbył dziewic
twa swojej dzikości, jako radca rniej3ki. (W e
sołość) Zdawało się, że klub demokratyczny 
połączy się z secesyą z większości, tymczasem 
wczorajsze wywody dra Bandrowskiego zadały 
temu kłam i zadokumentowały, że zanosi się 
na połączenie się stronnictw, ale w zupełnie in
nym kierunku. Mówca staje w obronie prof. Ja
worskiego, który przed rokiem inaczej mówił o 
gospodarce miejskiej, a inaczej onegdaj. Ta nie
konsekw encja bywa odziałem i innych radców 
a jest następstwem tej wielkiej polityki, jaką 
pi ov idzi się w tym naszj m małym parlamen
cie. Ona to powodowała, że solidarnie zwarta 
większość nie argumentowała wcale, bo decydo
wała swoją liczbą o uchwałach. W ten sposób 
odzwyczaili się człorkowie większości od kry
tyk' a wielka polityka w Radzie miasta jest 
Tiijj-M' r zebu a i slnszność miał jakiś autor, który 
I ©\. *„u<,.ał:

B n d j E taw iać , b rak i ła tać .
Bez sumie,ni a  żadnej trosk i,
Można w sposób liberalny,
L ub też  u ltra-stańczykow ski.

W  dalszym ciągu wywodów polemizuje jednak 
r. Bartoszewicz z wywodami prof. Jaworskiego 
i oświadcza, że z programem inwestycyjnym  
nio można przecież zerwać. Prawda, że pienię
dzy me mamy, ale za pomocą pożyczki się je 
uzyska raczej, niż przez powszechne prawo gło
sowania, jak rzecz stawiał p, .Daszyński. (W e
sołość).

R- m D a s z y ń s k i :  Śmiejcie się wesoło, rzą
dy gminy będą inaczej wyglądały!

R. m. B a r t o s z e w i c z :  Ja jestem zwolen
nikiem puwszeennego prawa głosowania, ale ró 
Wnoleglci z rozszerzeniom oświaty. .Testem zda
nia, że dla Galicji powszechne prawo głosowa
nia przyszło cokolwiek za wcześnie. Mówca po
lemizuje nasTępnie z wvwodami dra Łepkow- 
skiago, który stanął w obronie właścicieli real
ności. O mało nie płakałem — mówił r. Barto
siewicz — gdy dr ŁepKowski przedstawiał strasz- 
nJ, nieznany w hisioryi los właścicieli domów, na 
^.Tpadek podwyższenia dodatków do podatku 
iumowo-czynszowego. (Wesołość). Przecież to 
^arty, panowie! Oni ten dodatek odbiją na lo
katorach, jak czynią lo dotąd. Zresztą własci- 
^ala realności jeszcze w r o k u  bieżącym tego

ciężaru nio odczują, ale lokatorzy już go od
czuli, bo już czynsze podwyższono. (W esołość). 
W  każdym razie jest mówca przeciwny dal
szym zwiększeniom dodatku, należałoby obmy- 
śleć inue środki dochodów miejskich. Podatek 
tramwajowy był rzeczą niezłą, ' bo nie obciąża 
przecież biedniejszej ludności, a głównie prze
jezdnych. Obciąża także mieszkańców Podgorza, 
ale tym mówca wymierzyłby jakiś specjalny, 
jak najwyższy podatek. (W esołość).

Dotknąwszy sprawy utworzenia miejskiego 
zakładu pogrzebowego i wadliwego sposobu czy
szczenia miasta, zastanawiał się r Bartoszewicz, 
nad kwestyą konserwacji zabytków, na które 
Kraków stanowczo wydaje ponad swą możność 
finansową. W  końcu rnuwca zgłosił wniosek o 
wybór kom isji, któraby się zastanowiła nad za
łożeniem b e z p ł a t n e j  c z y t e l n i  i b i b l i o 
t e k i  d l a  s z e r s z y c h  w a r s t w  l u d n o ś c i  
» .  K r a k o w a .  (Oklaski).

R. m. J o r d a n  podnosi, że cały szereg mó
wców wystąpił w dyskusyi budżetowej z kry
tyką gospodarki miejskiej, w szyscy jednak, nie 
wyłączając pp. Daszyńskiego, Grossa i Ban- 
drowskiego, nrzyznali prezydynm miasta pewne 
zasługi i dobro chęci w niejednym kierunku. 
Jeden tylko dr Łepkowski potępił wszystko  
w czambuł i wypowiedział tak ostrą krytykę, 
jakiej mówca od lat 27, siedząc w Radzie nie 
słyszał. Można krytykować, ale trzeba uznać, 
co na uznanie zasługuje. Również był mówca' 
zdziwiony onegdajszą mową prof. Jaworskiego, 
po jego mowie zeszłorocznej, pełnej entnzyazmu 
dla prezydenta miasta. P. Jaworski zgodził się 
wprawdzie na dalsze prowadzenie inwestycyj 
miejskich, ale żądał pewnej oszczędności w wy
datkach na kanały i bruki. To jest rzecz nie
możliwa. Wodociągi bez należytej kanalizacyi 
nie dadzą tej poprawy zdrowotności, jakiej 
oczekiwać należy, chuciaż i taić w ostami eh 
czterech latach, od czasu, jak istnieją wodo
ciągi, umiera rocznie w Krakowie o 400 osób 
mniej. Co do innych spraw, podniesionych w toku 
djskusyi budżetowej, oświadcza mówca, że 
uznaje potrzebę zmiany statutu miejskiego i 
zgadza się z wywodami dra Bandrowskiego 
Mówca oświadcza, że nie obawie się rozszerze
nia prawa wyborczego (brawa) i kończy swe 
wywody twierdzeniem, /e  o ile w roku zeszłym  
mowę prof. Jaworskiego uważał nieco za prze
sadną chwalbę dla prezydenta, dziś ówczesną 
mowę prof. Jaworskiego uważa za pochwałę, 
na którą prezydent przez sw<* działalność zu- 
pemie zasłużył (oklaski).

R. m RiJał L a n d a u  reaguj o ua zarzuty, 
uczynione mu przez dra Grossa na ostatniem 
posiedzeń.n. Dr Gross podniósł sprawę przyjmo
wania rękodzielników żydowskich do cechów i 
zarzucił mówcy, że powinien był wyciągnąć 
konsekweneye z tego, skoro większość, do któ
rej mówca (Rafał Landau) należy, nie chce 
skłonić prezydenta aby sprawę tę rozstrzygnął 
przychylnie dla żydów. Otoż mówca żadnej Kon
sekw encji wyciągnąć nie może, t  j. nie może 
wystąpić z klnbu większości, bo klub ten nie 
istnieje...
■ R. m. G r o s s :  Teraz! A le przedtem istniał'

R. m. Rafał L a n d a u  zaznacza następnie, 
że sprawa przyjmowania żydów do cechów na
leży, jego zdaniem, nie do Rady miasta, lecz 
do parlamentu (!?).

p rez. L e o  zarządza następnie głosowanie 
nad wnioskiem o zamknięcie dyskusyi. Uchwa
lono . rozprawy wczorajsze zakończono. Prezy
dent zawiadamia, że w przyszłym tygodniu ob
rady budżetowe odbędą się w poniedziałek, 
wtorek, środę, a ewentualnie i we czwartek

Do głosu są jeszcze zapisani r .  m. G r o s s ,  
D o m a ń s k i ,  S t a n i s z e w s k i ,  B a n d r o w -  
s l t i ,  B u j w i d  i J a w o r s k i .

b & M tie  bjs. s k .
Z Wiednia telefonują nam:
Mimo tajemnicy, juka otacza rokowania ugo

dowe, za pewnik uważać można, że w pewnych 
punktach nastąpiło z b l i ż e n i e  m i ę d z y  o bu  
r z ą d a m i ,  dalej, że przynajmniej pod wzglę
dem formalnym u t r z y m a ł o  s i ę  z w y c i ę 
s k o  s t a n o w i s k o  W ę g i e r .  A  więc za
miast sojuszu handlowo-cłowego zawarty zosta
nie pewnego rodzaju traktat pŁndlowy do r. 
1917 z zachowaniem wolności ełowej, a za
miast wspólnej taryfy cłowoj istnieć będą 
d w i e  taryfy autonomiczne, austryacka i wę
gierska. Dalej otrzymają W ęgrzy zupełną w o 1 
n o ś ć  w s p r a w i e  p o d a t k ó w  t o n s u r a -  
c y j n y c h .  W  . 1917 ustanowiona zostanie 
orani ca cłowa między obu częściami monarchii, 
przedtem zaś, w roku 191 o, p r z e s t a n i e  
i s t n i e ć  w s p ó l n y  b a n k  p a ń s t w o w y  
a n s t r o - w ę g i e r s k i  : utworzony zostanie
dla W ęgier osobny samodzielny bank państwo-

^ r e  szczegóły z reznltatu dotychczasowych 
rokowań nie ulegają już żalnei ątpliwości.

Na pierwszy rznt oka przedstawiają się one 
jako zwycięstwo Wągrów. Czy zwycięstwo to 
będzie równocześnie k l ę s k ą  d l a  A. a s t r y  i, 
to osądzić będzie można dopiero, gdy znane 
będą inne szezgóły m hwał, dotyczące zwłaszcza 
f o r m y  i  t r e ś c i  nowej nraowy. gniLcie 
rzeczy dla ludności Austryi kwesty a, czy nowa 
umowa będrJe miała charakter ugody, izy trak
tatu handlowego, jest zupełnie obojętna. Tak 
samo obojętną jest rzeczą, czy W ęgry nadal 
chcą korzystać z dobrodziejstwa wspólnego 
bankr państwowego, czy też wolą bank osobny 
własny, z wyźszemi procentami. Ważuem nato
miast jest pytanie, czy nowa forma ugody na
łoży na ludność Austryi t e  same, co dotych

czas, czy też w i ę k s z e  ciężary, dalej, czy 
w zamian za ustępstwa, uczynione Węgrom, 
uzyskano jakie ważniejsze zdobycze ekonomi 
czne V Co do tego panuje jeszcze zupełna nie' 
pewność —  a to budzi w tutejszych kołach 
wielkie zariepokojenie.

Przyznana Węgrom wolność działania w spra
wie p o d a t k ó w  k o n s u m c y j n y c h  łatwo 
doprowadzić może do tego, że na Węgrzech 
ustanowiony będzie osobny wysoki podatek od 
wódki innych wyrobów spirytusowych, kł óry 
u n i e m o ż l i w i  z u p e ł n i e  w y w ó z  s p i r y 
t u s u  z A u s t r y i  d o  W ę g i e r .  Takie samo 
niebezpieczeństwo grozi n a f c i e  g a l i c y j  
sie j e j. Czy rząd austryacki zdołał wywalczyć 
jakiekolwiek koncesye, z którychby Galicya 
korzyść mieć mogła, również dotychczas nie 
wiadomo.

(Tel. „N. 3eformy‘* z 12 kwietnia.)

Rokowania aez końca.
Wiedeń. Rokowania ugodowe, które według 

pierwotnego plauu miały się skończyć wczoraj, 
toczyć się będą jeszcze przez cały dzień dzi
siejszy a może nawet także jutro w sobotę. —  
W czorajsza audyeneya dra W e c k e r l o g o  u  
cesarza trwała półtorej godziny.

Następnio był na audyencyi u cesarza wspól
ny minister spraw zagranicznych baron Aehren- 
thal I ta audyeneya trwała przeszło godzinę. 
Jak słychać, dalsze konfereneye toczyć się bę
dą w  Budapeszcie, lecz dopiero po kilkotygo- 
dniowej przerwie.

Wiedeń. Według najnowszych informacyj, o- 
becne rokowania ugodowe zostaną dziś prze
rwane. Ministrowie węgierscy wrócą po połu
dniu do Budapesztu. Dalsze rokowania rozpo
czną się dopiero w początku m a j a  w Budape
szcie.

Tylko do ryki 1917.
Budapeszt. „Pester Lloyd** zaj rzeczą wiado

mościom, jakoby podczas rokowań zapadła u- 
chwała, iż gdyby w roitn 1917 nie można osią
gnąć nowej ugody, zawarta teraz na czas do 
roku 1917 ma się autymątyozaie przedłnżyć 
na dwa lub trzy lata dalsze. „Lloyd-* dodaje, 
że rząd austryacki wystąpił z tal.iem żądaniem 
lecz że W ęgrzy stanowczo je odrzucili.

Slowe n s ł^ łw a  wnjsbowe.
Budapeszt. „Magyar Hirlap“ donosi: Poseł 

Okoliczanyi, reierent wojskowy w delegacyi wę
gierskiej, bawił w W ;edn:u, gdzio konferował 
z ministrem wojny generałem S c h o e n a i c h e m  
w sprawie nowych k o n c e s y j  w o j s k o w y c h  
d l a  W ę g i e r .  Gen. Schoeuaich oznajmił mu, 
że najpóźniej w jesieni r. b. p r z e d ł o ż o n a  
z o s t a n i e  o b a  p a r l a m e n t o m  n o w a u -  
s t a w a  w o j s k o w a ,  przyczem rząd wystąpi 
z żądaniem p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  
r e k r u t ó w  d l a  a r m i i  w s p ó l n e j  o 23.000 
łudzi. Olcoliczani ze swej strony przedłożył 
ministrowi warunki, pod któremi W ęgrzy mo
gliby zgodzić się na podwyższenie kontyngentu 
rekrutów.

D m a .3 n n .S L o
(Tel. „N. Reformy** z 12 kwietnia.)

„prawdziwych -40syar“.
Petersburg. Petersburska A gencya telegrafi

czna donosi:
Po otwarciu posiedzenia zabrał pierwszy głos 

dep. P  u r y  s z  k i e w i c z do porządku dzienne
go i wniósł, aby Duma uczciła pamięć zamor
dowanych przez rewolucjonistów agentów poli
cyjnych i żandarmów.

Prez. G o ł o  w i n  odebrał Pnryszkiewiezowi 
głos.

Dep. P u r y s z k i e w i c z  mówił dalej, woła
jąc głośno: Cała Duma powstała z miejsc, gdy 
dr doiłoś został zamordowany, jest wiec obo
wiązkiem Dumy i teraz to samo uczynić.

P r e z y d e n t  nio pozwolił Pnryszkiewiezowi 
dalej mówić.

Dep. P u r y s z k i e w i c z ,  opuszczając trybu
nę, w ołał: To jest b e z e c e ń s t w o ,  ta Puma 
nie jest rosyjską! Na to samo pozwolono Ro- 
diczewou/i, poniewasz jest to wasz człowiek, 
zaś muie się odmawia tego, ponieważ nie nale
żę do was.

Prezydent G o ł o  w i n ,  który tylko z trudem 
mógł przywrócić spokój na sali. wniósł o w y
kluczenie Puryszkiewicza z odbywającego się 
posiedzenia.

W niosek ten p r z y j ę t o  w s z y s t k i e . m i  
g ł o s a m i  przeciw głosom kilku monarchi
stów.

Dep Puryszk:ewricz opuścił salę w towarzy
stwie dep. Krepeńskiego, który wzywał innych 
deputowanych, aby poszli z* jego przykładem, 
czego jednak nikt ci' n^zynil.

Prezydent G o ł o  w i n  oświadczył, że dep. 
Purysz.kiawicz bvłby mógł wniosek swój przed
łożyć, gdyby był o nim przed posiedzeniem za
wiadomił prezydenta, W przeciwnym razie ka
żdy deputowany laógłby do woli zmieniać oo- 
rządek dzienny.

Na tem zakończył się epizod z wnioskiem  
Puryszkiewicza i Duma obradowała w dalszym  
ciągu nad kwestyą agrarną.

Dalsze obrany.
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W dalszym  

ciogu dyskusyi agrarnej w Dumie także i dzi
siaj żądali mówcy lewicy p r z y m u s o w e g o  
w y w ł a s z c z e n i a  z i e m i .

Pos. S z i n g a r i o w  (kadet) polemizował z mó

wcami prawicy i kilkoma mówcami lewicy. —  
W ywodził on, że w  mowach członków prawicy 
brak poważnego tonu, zaś mowy lewicy mają 
charakter utopijny, i zakończył mowę zapewnie 
niem. że projekty p^rtyi kadetów mają przy
szłość, jako projekty praktyczne,

Pos. K a r  a u ł ó w  (Kozak) apelował do Pu- 
h-by pracowała pokojowo, a nie uciekała 

się do gwałtów, które nigdy nie mogą być pro
dukty wnemi.

Prezydent G o ł o  w i n  zawiadomił, że 33 po
słów wniosło protest przeciw wykluczeniu Po- 
ryszkiewicza, oraz szereg komentarzy do stano
wiska, zajętego przez prezydenta w  tej spra
wie. Prezydent oświadczył dalej, że protestn 
tego nie odczyta, ponieważ żaden poseł nie ma 
prawa czynić uwagi prezydentowi. Protest bę- 
pzie załączony do protokołu dzisiejszego, aby 
wszyscy mogli osądzić, po czyjej stronie iest 
słuszność.

To oświadczenie Gołowina przyjęte zostało 
b u r z ą  o k l a s k ó w  na ławach lew icy i cen
trum.

Na tem o godzinie 6-tej posiedzenie z a m 
k n i ę t o .

Zaiarq Diuny z rządem-
Petersburg. W sprawio wydawania kart eks

pertom na posiedzenia komisyi Dumy oznajmił 
Stołypin prezydentowi Dumy, że na mocy san
kcjonowanego- przez cara postanowienia karty 
te mogą być wydawane przez prezydęnta Du
my t y l k o  w p o r o z u m i e n i u  z p r e z y 
d e n t e m  g a b i n e t u ,

Stronnictwa w Ssasie.
Petersburg. W edług ostatecznego rozdziału 

posłów na stronnictwa zasiada w  Dumie: 
46 P o 1 a k ó w, 91 kadetów, 64 soc.-demokratów, 
34 soc.-rewol., 34 soc.-ludowców, 100 trudowi- 
ków i posłów chłopskich, 30 mahometan, 1 dem. 
reform., 17 kozaków, 60 bezpartyjnych, 31 paź- 
dziernikowców, 22 monarchistów. Partya poko
jowego odrodzenia z n p e ł n  e s i ę  r o z w i ą 
z a ł a .

Nasz korespondent w a r s z a w s k i  (N )  pisze 
nam pod datą wczorajszą:

Z Petersburga nadeszła wiadomość, że Rada 
ministrów, załatwiwszy sprawę politechniki war
szawskiej, t j przeniesienia jej profesorów de 
innego miasta, przystąpiła obecnie do rozstrzy
gnięcia sprawy dalszych losów uniwersytetu 
warszawskiego. W tym celu ministe^yum oświa
ty wezwało do Petersburga na dzień 16 b. m. 
rektora uniwersytetu warszawskiego, Karskiego, 
dziekanów i kuratora okręgu naukowego.

Na tej naradzie ma być ostatecznie zadecy
dowane, do którego z trzech miast: Woroneża, 
Saratowa, czy Niżnego Nowogrodu przenieść 
naieży uniwersytet warszawski? Według prywa
tnych informacyj w tej sprawie, ministerynm 
uznaje Woroneż i Niżny Nowogród za nąjodpo- 
wiojsze miejsce z uwagi, żo przyszły uniwersy
tet będzie służył wyłącznie ludności rosyjskiej. 
W ogóle w ministerstwie panuje pogląd, ża uni
wersytety na krcf ach państwa będą zawsze 
źródłem aspiracji i agitacyi narodowościowych. 
Z tych względów więc W i l n o  i M i ń s k  L i 
t e w s k i  z ludnością polską, litewską i biało- 
rnsKą. dalej Saratów, sąsiadujący z ludnością 
tatarską,- zdaniem rządu nie nadają się do o- 
twarcia uniwersytetu w obecnej chwili.

Łatwo wiec być możo, że sprawa uniwersy
tetu rychło się rozstrzygnie. Natomiast sprawa 
przywilejów sbiżbowych urzędników Rosyan 
w Królestwie wlecze się bez Końca. W elłng  
informacji z Petersburga, nie tak prędko bę
dzie ona rozstrzygnięta, gdyż musi nastąpić 
w drodze prawodawczej. Według projektu mi 
nistra spraw wewn. dodatki i przywileje dla 
urzędników Rosyan mają być skasowane tylko 
dla nowo wstępujących. Urzędnikom, którzj 
przesłużyli przynajmniej Jat 5, i nada] będą one
przysługiwały.

Z rozkazu tymczasowego gon.-gubernatora 
wojennego gnb. warszawskiej polecono straży 
ziemskiej aresztować i wysiać z granic Króle
stwa Polskiego do odleglejszych gnbernii, na 
cały czas trwania stanu wojennego, .12 robotni
ków. zamieszkałych i pracujących na Woli. 
W szystkich 12 po aresztowaniu dostawiono do 
więzienia etapowego na Pragę, skąd w y w i e 
z i o n o  i c h  w g ł ą b  R o s y i .

Wydawca pisma humorystycznego rF aeet“ 
p. Jgnący Herberger, skazany został administra
cyjnie za treść jednego numeru na 600 r u b l i  
k a r y .

Z ? r o d z i  donoszą do pism warszawskich:
W alki i napady na ulicach Łodzi nie ustają. 

Wczoraj weczorem  na ulicy Południowej ludzie 
nieznani wystrzałami z rewolwerów zranili 20- 
letm ego Ejblft Neufehla, a zabili jakiegoś nie
znanego żyda. W ogóle w magu dnia tego zra
niono na ulieach 4 osoby i 4  zabito. Od d. 1 
kwietnia do dnia dzisiejszego Pogotowie ratun
kowe udzieliło pomocy 52 o s o b o m ,  r a n i o 
n y m  w y s t r z a ł a m i  z r e w o l w e r ó w .  Z po
wodu kilku wypadków zabójstwa żydów, w 
dzielnicy staromiejskiej powstał popłoch. Lud
ność o zmroku nie wychodzi z domów; wszyst
kie sklepy są wcześnie zamykane. Podczas wy
buchu przyrządu wybuchowego na ulicy Dwor
skiej, raniona została kobieta, a dwoje dzieci 
ogłuchło.

L o k a u t  w Eabryce Poznańskiego jeszcze nie 
skończony W ywieszono tam depeszę, nadesłaną 
z Berlina, treści następującei „Zanim wydamy

dalsze dyspozycje, dotyczące przystąpienia do 
pracy, robotnicy m u s z ą  p r z e p r o s i ć  i n ż y 
n i e r a  S t e f  en son a** .

W  O k u n i e  w i e ,  w gnbernii warszawskiej, 
przyŚ7ło na iermarku do krwawej walki mię
dzy maryawitami a katolikami. W walce tej 
zabito jedną kobietę a kilka osób ciężko pora
n iono.—  W  Żabiej W oli pod Lublinem binda  
rabusiów ograbiła dwór właściciela p. Rolanda, 
który przytem kulą z rewolweru zraniony zo
stał w rękę,

(Telegramy „N. Reformy** z 12 kwietnia). 

Z m ia n y  s  Peters!)nr jji 3 w Warszawie.
Petersburg. Krążą tn pogłoski, że w. książę 

M i k o ł a j  M i k o ł a  j e w  i c z wkrótce już ustą
pi ze stanowiska komendanta sił zbrojnych w  
Petersburgu i że n a  j e g o  n a s t ę p c ę  ma  
b y ć  p o w o ł a n y  g e n e r a ł  S k a ł  ł o n , po 
którym znów stanowisko generał-gnbernatora 
Królestwa ma objąć generał H e r s c h u 1- 
m a n n.

'"owy soisek.
Petersburg. (Doniesienie urzędowe). Gdy dwaj" 

wielcy książęta. Mikołaj i Piotr, ubiegłej nocy 
w iacali z Carskiego Sioła do Petersburga, za
trzymano pociąg z powodu s t r z a ł ó w .  Straż 
kolejowa doniosła, że spostrzegła na linii cztery 
osoby, które mimo wezwania nie chciały opu
ścić tom  kolejowego Gdy straż dała ognia, 
ludzie ci uciekli. Przeszukano Imię i nie znale 
ziono nic podejrzanego. Zajście to jest zupełnie 
b e z  z n a c z e n i a ,  a pogłoski o bandach, o 
zamachu i licznych aresztowaniach, sa n i e u 
z a s a d n i o n e .

Petersburg. Mimo oficjalnych zaprzeczeń, n 
trzymają tu z całą stanowczością, że rzeczywi
ście zamierzano w y k o n a ć  z a m a c h  na jadą
cych do Petersburga wraz z małżonkami swerai 
wielkich książąt Włodzimierza i Piotra, dalej 
że i s t n i a ł  s p i s e k ,  k t ó r e g o  c e l e m  było 
wykonanie zamachu ra cara i wielkich łosi iząt 
podczas w i e l k i e j  p a r a d y ,  jr.ka się 'krotce 
ma odbyć w  Petersburgu

Krufra ^oiaoi7a.
Petersburg. Rada mini; trów przyjęła wniosek 

ministra oświaty, aby przyznać wszędzie, bez 
wyjednywania osobnego pozwolenia, p r a w o  
n a u c z a n i a  d o m o w e g o  czytania, pisania i 
rachnnków w języku dowolnym.

Ko-sSeressieya w r-prawJo nniweysj- 
tełów.

Petersburg. Ministerstwo oświaty zwołało na 
dzień 15 b. m zebranie wszystkich dyrektorów 
i dziekanów wyższych zakładów naukowych ce
lem omówienia położenia n a  u n i w e r s y t e 
t a c h  i w w y ż s z y c h  z a k ł a d a c h  n a u k  
w y  <; h.

l o k a u t  v? J e k £ t e r y a o 3 f a % i3 .
Petersburg. D yrekcja warsztatów w  Briań- 

sku ogłasza, że w warsztatach swoich południo
wo-rosyjskich w Jekaterynosławin wydaliła 
5000 robotnikow. ponieważ miały tam miejsce 
wielkie rozmehy, w czasie których zamordo
wano także towarzysza dyrektora fabryki i pe
wnego oficera żandarmeryi. Praca spoczywa zu
pełnie. —  OgóJem skutkiem tego zarządzenia 
cierpi 20 000 osób.

S a n d y l y z m .
Petersburg. W  Melitopolu, w celu rabunku, 

raniono ciężko poborcę podatków i jego córkę. 
Zabito kupca, raniono śmiertelnie jego żonę. — 
W Ekaterynosławiu w fabryce hn bandyci za
bili stróża i jego żonę. — W Sebastopolu do
konano napadu zbrojnego na klaszior chersoń- 
ski. Pięciu bandytów ujęto. — W Krasnojarska, 
w celu rabnnkn, zarżnięto córkę protojereja Pa
włowa. —  W Szałowie. w gnb. mohylowskiej, 
25 bandytów zrabowało w fabryre papieru Kri- 
woszejowej rb. 1475. P olicja  ujęła sześciu ban
dytów. O napetdach bandyckicn donoszą z sze
regu miejscowości w państwie.

i  j^ .r a y .
Moskwa. Odkryto tu drukarnię, w której dru

kowano pisma i odezwy rewolucyjne. Areszto
wano kilku młodych ludzi, wśród nich dwóch 
gimnazjalistów', którzy zdejmowali plany gma
chów rządowych.

Prelndyaśa fio korfersseyl rr fladze.
Petersburg. K om isja pod przewodnictwem 

ministra marynarki Dikowm ułożyła program 
budowry okrętów na rok przyszły. Między rr«- 
nemi zamierzonem jest wybudowanie wielkiego 
okrętu typu „Dreadnought** kosztem 22 milio
nów rubli.

Telefoniczne I teleśtsfltzne
EMsssiysci J 00£j Reformy"

z  dnia 1 2  kwrstnia.

Budapeszt. Wczoraj zgłosiło sie około 1000 
strajkujących murarzy do pracy i podpisało 
kontrakty, sformułowane przez związek przemy
słowców budowlanych.

Dover. Dwa angielskie Kontrtorpeaowce zde
rzyły się w kanale i oaniesły uszkodzenia

Lea w ze wobec wyborów.
Wiedeń. W j^ział związku organizacji lekar

skich w Austryi wydał odezwę, ażeby lekarza 
przy wyborach do Rady państwa głosowali je-
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dyni* na Kandydatów, którzy zobowiążą się. 
że 1) żądać będą wypracowania nowego regu
laminu dla lekarzy w myśl petyoyj, wysyła
nych przez organizacye lekarskie no pai lamen
tu, 2) że żądać bedą zmiany ustawy sanitar
nej z r. 1870 i utworzenia osobnego minister
stwa dla spraw sanitarnych: 3) żądać będą re
form / kas dla chorych.

2 parlamentu memletsH sgc.
Berlin. Parlament niemiecki obradował wczo

raj w  dalszym ciągu nad etatem urzędu dla 
ripraw wewnętrznych.

Berlin. Komisya weryfikacyjna parlamentu 
niemieckiego unieważniła 7 głosami przeciw 6 
wybór pos. br. Ricbthofena (konserwatysty) 
z  Wrocławia. Miarodajnym dla uchwały był te
legram kanclerza B u l o  w a, w którym wystę
pował ostro p r z e c i w  s o c y a l n y m  d e m o 
k r a t o m .

Spisek r e p i l l  jisfai w Harta ilL
Bukareszi. Dziennik „Adeverul“ donosi, żer» iaresztowano tn profesora giumazyalnego Pate- 

skula, u którego znaleziono barazo kompromi
tującą korespondencyę. W ynika z niej podobno, 
te  istniało s p r z y s i ę ż e n i e ,  które po śmierci 
króla Karola z a m i e r z a ł o  w R u m u n i i  o- 
g l o s i ć  r e p  u b l i k ę .

W .fc-sn przyczyną obstrukcji.
Cetynia. Opozycya, która z powodu w i e r -  

n a ,  ogłoszonego pizez prezydenta, opuściła 
salę podczas ostatniego posiedzenia, także i 
wczoraj nie brała udziału w posiedzeniu Skap- 
tzyny, z powoda czego posiedzenie nie mogło 
tię  odbyć. Prawdopodobnie Skupczyna zostanie 
z  tego powodu o d r o c z o n ą .

Przosilerle ąabinetoure w Belgii
Bruksela. Izba deputowanych zajmowała się 

astaler em dnia roboczego w kopalniach i przy
jęła 76 głosami wniosek, który rząd był odrzu- 
eił, iż z powoda braku specyalnej ustawy, spra
wę ma uregulować rozporządzenie królewskie, 
które ma nastąpić po wysłuchaniu opinii rady 
górniczej.

Po po* ‘cdzeni.i odbyła się konforeneya mię- 
ozy prezydentem ministrów a prezydentem Izby. 
Z a p e w n i a j ą ,  ż e  c a ł y  g a b i n e t  p o d a s i ę  
d o  d y m i s y i

Strajki b FrancyL
Pary.’ OKoło 2000 pomocników piekarskich, 

między nimi w'elu bez pracy, odbyło wczoraj 
przed południem na giełdzie pracy zgromadze
nie, na ktoreih wszystkiem. głosami przec>w je
dnemu uchwalono s t r a j t  g e n e r a l n y .  Straj
kujący wybrali dla każdego okręgu delegata, 
który ma polecenie czuwać nad ceni, aby żaden 
pomocnik piekarski w dzisiejszej nocy z czwar
tku na piątek nie pracował W okolicy giełdy  
pracy ustaw  ono silny oddział policyi i wojsna. 
Ra prowincyi, zwłaszcza w B o r d e a m  i T o u -  
l u z i e  panuje dotychczas zutiełny spokój.

Lille. Z powodu strajku cieśli, robotników 
ziemnych i Kamieniarzy w departamencie Nurd

Nauczycielka
m ające  dosto jn ie język francuski i muzykę, 

.•czennica prcf Lalewicza, poszuka;.* cmieozcze- 
n>a a i law  Zgłoszenia y mi BfL E . przyjmuje 
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p r z y s z ł o  do s t a r c i a  między strajkujący 
mi a żandarmeryą, podczas którego rotmistrz 
żandarmei yi został ciężko ranny

Proces ks. Jałna.
Paryż. Wczoraj rozpoczęła się rozprawa prze

ciw proboszczowi kościoła św. Augustyna, ks. 
J a i n o w i , o wzywanie w kazaniu do oporu 
przeciw ustawie seperacyjnej. Prokurator wy- 
wodził, źe ks. Juiu działał jako uarzedzie W a
tykanu, O i czyta1 on doKumenty z archiwum 
Moncagnini‘ego, z których w j nika, że sekretarz 
stanu ilerry  de Val starał się  o udaremnienie 
podróży Króla Hiszpańskiego do Pa.yża.

Fraacya a Maroko.
Chalon sur Saóne. Na pogrzebie dra Mau- 

champa, zamordowanego w Marakcsz, wygłosił 
minister spraw zagranicznych P i c h o n  mowę, 
w której podniósł nadzwyczajne zasługi Mau- 
champa a jego iH alalność porównał z działal
nością apostoła. Rząć i parlament widzą w  zbro
dni popełnionej na Mauthampie publiczne nie
szczęście i domagają się z tego powodu n a dzw  y- 
o a a j n e g o  z a d o ś ć u c z y n i e n i a .  Obsadze
nie I  Jży potrwa iaK długo, b e z  w z g l ę d u  
n a  to,  c o  s i ę  s t a n i e ,  a ż  F r a n c y a o t r z y -  
ma  z a p e ł n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e .

Tanger. Mahomed el Torres starał się, jak 
donosi ageneya H ałasa, z polecenia sułtana 
naw lązać rokowrania z poselstwem f r a n c a -  
s k i e m ,  to jednakże oświadczyło, że dopóty uie 
wda się w żadne roKowania, dopóki sułtan nie 
oświanczy, że w  zasadzie przyjmuje b e z  z a 
s t r z e ż e ń  w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  F r a c y i .

Ewesiya egipska.
Londyn. W  Izbie gmin doniósł sekretarz sta

nu dla spraw zagranicznych Grey, że następca 
dyplomatyczny w  E g i p c i e ,  lord Cromcr, p o- 
d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i ,  a jego następcą z a 
mianowany zostanie Eldun Gorst.

&ata~tro!a kolejowa.
Ottava. Wczoraj wykoleił się w pobliżu Hup- 

ley (prowineya Ontario) pociąg kolei Canada- 
Pacilic; 5 wagonów spadło z wała kolejowego 
i zapaliło się; 15 osob straciło życie.

K ronika.
D e 1 ś:

Kraków, piątek 12 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zenona b. m. 

i Juliusza p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o eodz. 4  min. 56, zachód o gonz. 6 min. 26; 
długość dnia godz. 13 minnt 31.

N 0 Z A B E L0RMA
Repertuar teatru lwowskiego:
W piątek 12 d. m.: „Dama od Hakoyma- (po 

raz drugi).

P ią tek , 1 2  K w ietn ia  1 9 0 7 ,

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  zamknięty. 
W T o w a r z y s t w i e  p r a w n i c z e m  i eko

nomi oznem odczyt d ra  Tad. B ujaku p. Ł „Egzege- 
ty czne  omówienie ustawy o sprostowaniu ksiąg gran
towych ", w sali Collegium novom, godz. 6 wieczór.

Z ruchu wyborczego, w  sali domu cechowego 
rzeźuików krakowskich ,na Kotłowem" odbyło się 
wczoraj wieczorem p«d przewodnictwem p. Koso- 
bnckiego zebranie rękodzielników w sprawie uzu
pełnienia Komitetu wyborczego, wybranego w ubie
głym tygodniu. Kuinitet ten, złożony ze starszyzny 
cechowej 3 wybitnych rękodzielników krakowskich, 
drogą koopiacyi powiększył się do liczby kilkudzie
sięciu. Komitet odbędzie w najbliższych dniach po
siedzenie, na którem będzie obradował nad akcyą 
wyborczą

Kolonie dla dzieci w Rabce. Wpisy do kolo
nii dla dzieci skrofulicznych w Rabce rozpoczną 
się w dniu 16 kwietnia i trwa-* będą do 16 ma
ja. Zgłaszać się należy z dziećmi codziennie od 
godziny 10 do 12 w kancelarii szpitala św. Lu
dwika. Wszelka inna droga starania się o przyję
cie jest wykluczona.

Tragiczna śmierć dziecka. W podworcu kamie
nicy przy ni. Biskupiej 1. l i  znajduje się winda, 
która prowadzi popod poziom ziemi na głębokość 
kilkn metrów Ponieważ dostęp do windy nie jest 
zabezpieczony, łatwo o nieszczęście. Dowodem tego 
wczorajszy wypadek, który pociągnął za eobą śmierć 
małego chłopczyka, 6ietniego Mieczysława Iwań
skiego. Chłopiec, bawiąc się na podwórzu, z cieka
wości dziecięcej chciał zaglądnąć do otworu win
dowego, przyczem widocznie stracił równowagę 
i wpadł do dołu. Skutki upadku były strztzne, 
bo biedny chłopiec doznał złamania podstawy cza
szki i pęknięcia kości ciemieniowej, tak, że mózg 
wyprysnął. Zbiegli się domownicy i zrozpaczeni ro
dzice, rzucono się do ratunku, ale było jnż zapóź- 
no. Zawezwane pogotowie ratunkowe, skonstatowa
wszy agonię dziecka, ograniczyło się do najkoniecz
niejszej*-pomocy lekarskiej i natychmiast przewiozło 
je io  szpitala św, ł  azarza. W izelkio zabiegi le
karskie w szpitala okazały się bezowocne, bo bie
dne dziecko w kilka godzin później zmarło wśród 
wielkich męczarni. Ojciec zabitego chłopca Wojciech 
I. jest listonoszem przy krakowskiej poczcie. Wypa
dek śmierci dziecka wywarł w caiej dzie’nicy wiel
kie wrażenie.

Ogień. Wczoraj rano powstał w kamienicy przy 
ul Mostowej 1. 2 nały ogień, mianowicie od pieca 
zatliła się podłoga. Ogień ugasili zaraz domownicy, 
tak, żo zawezwana straż pożarna wrócić mogła 
zaraz lo koszar

Obraza czci. Przed krakowskim sądem przysię
głych odbyła się wczoraj, jak jnż donieśliśmy w 
wuczornem wydaniu, rozprawa przeciw p. Leonowi 
llargielowi, odpowiedzialnemu redaktorowi „Tygo
dnika Jarosławskiego11, oskarżonemu przez p. Wa
cława Kosturkiewicza z Krakowa. Ponieważ ława 
przysięgłych zaprzeczyła pytaniu co do obrazy czci, 
trybunał wydał w y r o k  u w a l n i a j ą c y  p. Mar- 
giela.

„Polska Sztuka stosowana". Walno zgroma
dzenie członków Tow. „Polska sztuka stosowana" 
odbędzie się w niedzielę dnia 28 kwietnia o godz. 
6 po południa w gmachu uniw. Jagiell. (Collegiom 
novum, sala Kopernika nr 62). Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie wydziału 1 komisyi kontroiUjącej; 
3) wybory; 3) wnioski i interpelacje. W  razie

braku Kompletu zgromadzenie odbędzie się tegoż 
dnia o godz pół do 6 pu pofulniu. Goście mają 
wstęp wolny 1 aprzejmie proszeni są o przybycie.

Z Rady miasta Pougorza. Wczoraj, we czwar
tek, wieczorem, odbyło się posiedzenie Rady mia
sta Podgórza, w obecności starosty podgórskiego 
hr. Starzyńskiego. Przewudniczył burmistrz p. Fr. 
i l a r y e w s k i .

Po odczvt,aniu protokołu z ostatniego posiedze
nia burmistrz zawiadomił Radę, że ministerstwo 
handlu poleciło namiestnictwu jak najszybsze zło
żenie komisyi w sprawie budowy dróg wonnych. 
Na interpelację r. Gudumskiego w sprawie postę
powania oprawcy miejsKiego, który pop słnlł szereg 
nadużyć, odpowiedział burmistrz, że wytoczono juz 
śledztwo dyscyplinarne.

Naptępnie załatwiono szereg spraw administra
cyjnych, kilka próśb o przyjęcie do gminy i u- 
dzielono subwencyę Kołc akademickiemu T. S. L. 
na budowę szkoły analfabetów w Podgó-zu w kwo
cie 60 K, zakładowi głuchoniemych we Lwowit 
60 K, zaś „Sokołowi" w Tuchowie uchwalono u- 
dziolić wapna na budowę gmachu sokolego po ce
nie zniżonej. Reskryptowi Wydziału krajowego o 
udzielenie suowencyi na szkołę kwamiezną w Pod
górzu Reda odmówiła.

Naptępnie odbyła się bardzo szeroka dyskusja 
w sprawie parku miejskiego na Krzemionkach. —  
Imieniem komisyi plantacyjnej referował sprawę 
r. m. P r z y b y l s k i ,  który przedstawił wniosek 
komisyi o utrzymanie opłat od wstępu do parku 
do końca roku bieżącego, oraz o wydzierżawienie 
parka na próbę na przeciąg jednego roku ogrc la i
kowi miejskiemu.

R. ni. dr O b e r l a e n d e r  wystąpił z całą sta 
nowczością przbdw pobieraniu i nadal opłat zu 
wstęp do parku, co poprostu uniemożliwia korzy
stanie z parku uboższym ki isom ludności Podgó 
rza.

Po dłuższej dyskusji Rada uchwaliła parka nie 
wydzierżawiać, lecz zatrzymać go, jak dotąd, we 
własnym zarządzie, onlaty zaś utrzymać do kuńca 
b. r., z końcem którego Rada ma przystąpić do 
zasadniczego załatwionia sprawy.

O sprawie budowy ulicy urzędniczej rotorowa! 
r. m. dr O b e r l a e n d e r .  We wrześniu roKu ubie
głego Raaa miejska powzięła uchwałę, by ulicę, na 
której towarzystwo budowy domów urzędniczych 
mi Dudować domy, urządzić własnym kosztem i 
przejąć ją na własność; uchwałę tę jednak zniósł 
Wydział powiatu wy na skatek reknrsu podgórskie
go towarzystwa obywatelskiego: orzeczenie to stało 
się prawomocne. Obecnie towarzystwo urzędników 
zgłosiło prośuę o urządzenie tej ulicy i przejęcie 
jej na własiiuSć za odstąpienie przez towarzystwo 
na rzecz gminy trzech parcel w ul. Sobieskiego 
i za dopłatę 200 kor.

Komisya gospodarcza zaproponowała przychyle
nie się do prośby Towarzystwa urzędników. Po 
wyczerpującej dyskusji, w której wyłonił się wnio
sek prof. Przybylskiego, by gmina ofiarowała na 
budowę nowej ulicy materyał, zaś robocizny wyko
nało Towarzystwo budowy tanich domów dis urzęd
ników, Rada uchwaliła wniosek magistratu i ko- 
miByi gospodarczej i upoważniła burmistrza do za
warcia kontraktu w tej sprawie z Towarzystwem 
urzędniczen*.

Ignacy Auel Onegdaj zmarł w Be/linie sku

tkiem ataku apoplektycznego Ignacy A ner, długo
letni sekrett rz zarządu partyjnego niemieckiej so- 
cyalnej demokracji i poseł do parlamentu niemie
ckiego. Z zawodu siodlarz, był on jednym z naj
wybitniejszych mówców w parlamencie i należał 
do najwpływowszych przywódców niemieckiej par- 
tyi socyalistycznej. Od kilku lat cierpiał na roz
strój nerwowy. Auer, jako świetny mówca i czło
wiek o wielkich zdolnościach politycznych, ucho
dził za „dyplomatę" w partyi. W parlamencie re
prezentował ts&ski okręg Glanchan-Meerane.

Mianowania. „'Wiener Zei-nng" ogłasza: Mini
ster skarbu zamianował geometrów ewidencyjnych 
I klasy Hipolita Skiłrńskiego, Włodzimierza Bar- 
baBzewskiego i Edwarda llaK ana starszymi geome
trami ewidencyjnymi II klasy w IX klasie rangi 
zaś geometrów ewidencyjnych II klasy Romualda 
Chrzanowskiego, Jana Mazura, Kazimierza Ober- 
tyńskiego, Abrahama Margaliesa i Kazimierza Pir- 
go geometrami ewidencyjnymi I klasy w7 X klasie 
rangi.

Zmarli.
Ś. p. Wiadytdaw D y g n i e k i ,  urzędnik rady po

wiatowej c h r z a n o w s k i e j ,  uczestnik powstania 
z r. 1863, były prezes kasyna, straży ogniowej, 
członek prawie wszystKich stowarzyszeń narodo
wych, gorący patryota, zmarł w dniu 8 b. m. w 
klinice w Krakowie. Jaką gorącą miłością bliźnich 
♦ieszył się ś. p. DygulskI, najlepszym dowodem li
czne deputacye z oddziałem weteranów na czele, 
które dzielnego patryotę do miejsca wiecznego spo- 
czy nku odprowadziły. Zwłoki spoczęły w grobow 
cu poległych w r. 1831.

Cześć Jego punięci!

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

E u r & a
Wiedeń 11 kw ietnie. Losy: aj procentowe: A ustriackie 

zakładu kred. z obi. pr. z toku 18&U 3-prc. 26.V76. Anstr. 
zakl. kr. z obi. pr. z r. ISbD 8-pro. 276'—. Lregul. Du
naju  z 1870 r. 100 złr. 6- pro. 250-—-. Węg. Ranku h ‘p 
po 100 złr i-pre. 247-60. PozyczKa sero. prem. po 100 fr. 
2-prc. 36'50. b) bezproc : (Basilica) 5 zł. 21-80. Za.O 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 436”—. Clary 40 zł. m. k. 
140 —. Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 82 —. Losy m. Kra
kowa 20 zł. 88-—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 56'—, 
Ofen 43 zł. 169-—. PaifFy 40  zl. 170-—. ’ Czerw, krzyże 
anstr. T. 10 zł. 46 7-5. Czerw krzyża węg. Tow. 6 zł.
26-90. L tsy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 61"—. Salu*a
40 zł. m. 188"—. Pożyczka Salcburga 90 zl. 84-50. Tu
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 181'30. Losy Kom.
m. Wiednio z LP74 r. 4»2-—

Berlin 11 kwietnia. Ausuyackie banknoty 84-85. Spiry
tus —-—.

Paryż 11 kwietnia. 3-prc. R u ita  94 60. Mąka 29-50.
■ H g B n m a H N M n n n > n n B M a n K B n n n r a n

Pu? Pb i :M!H [i?; smali I mpisad)
pan Mjtajmy

oTobianystule îRołyluiW

Oso&fl Inteligentna
w średnim wieku, z dobrej rodziny, poszukuje 
miejsca do zarzęda gospodarsł wa w mieście lnb 
j s .  wsi opiesi osoby słabej lnb opieki dzieci. 
„Pracownica" poste rest. Kraków 282 1 3

komendant pocter unk» 
 „ Jliu llj żandarmeryi, lat 37, po
szukuje .stałej posady Dinrowej. Łaska
we zgłoszenia pod adresem O ie ś o ia h |  
Bawlóweh. 284 i 5

Zakład artystyczno-kamicniarski 
budów any

J U  Kuleszy
na-rzeciw cmentarzu w Kraau- 
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, g ra
nitu  i m anna7!!. Podejmuje tię 

-ykonama grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 A s  O

Pot Ą usnamewany
i osoDnym wchodem zaraz do wynajęcia. 
I r u p m c Ł ł  16 , I I  p . 1541 5 6

W e w azjiuL :h  księgarniach . 
Ludwika Stasiak!

IKrwewe rrce
powieść z dziejów rzezi galicyjskiej 

Motto
Pragnuo wyuzczególnlć do

wody wierności złożone nasze
mu tronowi i wynagrodzi7 za- 
eho.. anie się lojalne Jak5oa
Sr-eli w G alicji w r. 184C _
nadajemy mnna/askj-wiCj wiel
ki medal złoty, noszący'z pis 
„Bene m eienti".

Wiedeń. 5 sierpnia 1847 
F e rd y n a n d  m. p.24o 8 0

może śrouaiem przez - w e  lama wypróbowa
nym osiągnąć w krótkim  u  asie p e łn y , ję d r n y  
b la s k  Mój wynalazek je s t rzetelnym, meutko- 
dliwym, rapew ne działająerm  Sroulnem. za któ
ry diąę zupełne poręczenie. Polectcit, pań a wy
sokich Bfer tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
te łylk 1 ja m am  tajemnicę, a wszelkie inne 
ńrouid są Lichami naśladownietwami. Środka 
tego niywi sic zewnętrznie Kosztuje 5 złr. 
(wystarcz do osiągnięcia zupełnego „kntknj, 
yół dawki 3 zer %  p o r ą c u n l e m  n a  p iś m ie . 

K olia D ick , G łu m iu n e c  2 . (Morawa).
1280 4 4

•  •  •  
•  « 9 im m  JBKiaKiCE L. m

POLECA:

M t  
•  • •

n  1*7  o h  i O n i  O rogowe- z kości słu- 
U l  A C  U  IC H  IC  ulowej i szyldkreio-
wu w wielkiein wyborze.

© •  r * y r  f fo  do włosów, zębów, pa- 
i# c . . znokci, wasów i sukien
w wielkim wyborze i na różne ceny.

D n ł n u l n ^ T D  do perfum szklane
I i U £ | ! j  a L ^  ^  j D.^udowe.

f  r C t k l  z Przyrodami do czyszcze- 
T w u d C a la l nJa j pielęgnowania pa
znokci

Puszki na puder i mydło. 

Puszki na szczoteczki do zębów. 

Puszki na proszek do zębów. 

Golarki porcenalowe i  metalowe

P P f f o l P  &°̂ enia w  wielkim w7y- 
r ę u a l C  borze i na różne ceny.

Ppask* na wąsy.

I toaletowe do pudróży i  kie-
; - 5 1 1  C3 szonkowo oprav/ne w  niklu, 

drztwie i skórze.

szPilki  i przepinki do
la . r J,y y t \ | .  fyyZlir d]a

L ^ K p H 7 l l z i  do Pn -ra 2 pnchu ła- 
^ a u ę U a l n l  będzia i  wełniane.

Maszynki i żelazka
do zapiekania włosów

O ą L L j  najprzedniejszego gatunku 
11 ' I M  różnej w ielkości i ceny.

gutaperkowe do prze 
n U r . . . ! 1 chowywanin gąbek.

Rękawice m*ĉa  ̂naci(ran̂a
T n  u p t ^ j  japońskie i chińskie, na 
n d a G l K I  chusteczki, rękawiczki i
doknmenta. 900 3 0

Z a
lo*, który wygrać mo*o

sa a rsii©

1 1 ^ .0 0 0  k o r .
I  dosteniu każdy ł7npnjącj p n  ;dmiot złoty lnb .rchrny od 5 koron w najtańszym saktadzij 

zagarm isti :ow(,kim przy bL ~  a ry a ń s J il  _j 31 w  K ra lio w le  a  8 . ZA5N Ą, dostawcy 
zwiąsKu c. k. urzędników j a iu tv .

Najtańsze ceny: zegarek niM. z napisem system Roskopf P a ten t z pięknym łań
cuszkiem tłr. 1-70, zegarek czam y złr. 2 —, zegarek srebrny systi m Roskopt P aten t 
złr. 4-—, zegarek Roc .s^y system Roc'to{f ^a ten t złr. 3 50. Budzik świecący w nocy 
złr. 1 30, Zegarek złoty złr. 9-—. Łańcuszki .rebrne o<l złr. 1‘—. Gwarancya 4-letn ,“ 
W  razie mespodobania się, ° ymieniam b e t trudności na inny przedin.ot — Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam tdw rotną pocztę - Bogato ilastrów ane cenniki wysy taiu d an n , 
i  opeatnie 1178 8 8

torebkę z drobiazgami. Do odebrania 
w Adm inistracji „N. Kefonny11 281

m® M
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiauomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyńskiego w  Kiakowie, 
ul. św. Anny L 3. 280 8 0

M ! Niw)
HyoeK 1 . 3 4  (Pałac Spiski/

przyjm uje każdego czasu dzieci w  w ie
ku od 3 la t do 7 , zapew niając tro

sk liw ą  opiekę. 278 2 o

Ffa p*?ia?c5i
wycieczki i t. d., wynajmuje po przy
stępnych cenach P GuzikGwski, Hędzi- 
chów 13, Telefon 336. 235 21 o

Hjiciilec
z ukończoną 5 ki gimn. poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia. —  „AseKuracya 

krakowska11 Kałusz. 1614 2 o

Praktykant imtimita
chrz., z ukończonym wydziałem budow
nictwa Szkoły przemy słuwej, naty chmiast 
otrzyma miejsce. W ymagane prócz ję
zyka polskiego, znajomość |ęzjk a  nie
mieckiego. Zgłoszenia pod adresem: „Bu
downiczy11, Skrytka pocztowa Nr 51.

1594 3 3

Haaczycfe! uiUIel“ lek‘
Kruwuder&ku 19, 11 pictro, uficyna na lewo. — 
W- S . I*. * 194 17 0

Gtytatiutf „tej form?”
228 6 O Koron

Jó ze f Głuda  O p o r n i ,  rowieść w  2 tom. na tle prześladowania unitów 4"—  
B  Boli Ktawita. P a r a  I z e r u  o n a ,  powieść w 2 tom.........................2 4 0

—  P r z e d  ' j u r z a ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................... V2Q
—  t r l s a ^ y n s . * ,  wspomnienie z r. 1838 ..............................................   1 2 0
— N ad S p r e ą ,  pow ieść...................................................................120
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ś ć ....................................................1 2 0

J . U. Niemcewicz. Ż y w o t y  z t s a c z n j c h  u  ^ V I l l  w i e k u  l u d z i  — '40 
Do nabycia wT Administracyi ,.N. Reformy11, oraz we w szystkich księgarniach.

Skład yló^ny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

V ! I

ul. JabioBOMrskzch L.

przygotow uje się kandydatów  i  kandydatki do egzam inu z  rachun
kow ości państw ow ej, ogólnej i kup ieck iej, tudzież udziela się  nauki 

i  p isania na m aszynie. Uo3 4 0

w i’reulJ^-‘ wicku poszn- 
m l f l W w k  kujo zajęcia. Alożo być 
jako towarzyszka starszej osoby lub 
słabej, lab opieką dla młodych osuo 
w  podróż zagianicę, posiadająca język  
francuski i niemiecki.

Zgłoszenia pod literami M. S., Zako
pane, ul. Zamojskiego 1. 97. 1528 4 4

i i  I
potrzebny zaraz. J Ó Z t i f  l i a u c  ’k i ,  

Jaw orzn o. 1525 3 3

5C.p^ koi.
jest do w ypożyczenia  na pew ną h i

potekę.
Z głoszen ia  w  kaneelaryi D ra  Gzc- 

snaka, F loryańska 3 , I I  p . 1513 3 3

HMy, zdolny Polub
obracający się w7 sferach inteligencji 
m oże z  ła tw o ś c ią  z a ro b ić  30— 4 0  k o ro n  
m owizyi dziennie ze sprzedaży na raty 

polskiego wydania biblii. 
Zgłoszenia osobiste w hotelu pod różą 

między 2— 3, drzwi Nr. 26. 268 J 3

J&cek Lndwińsbf
u lica  F e lic jan e k  25, Q p.

Salon Mód
Ju lii M e issn er

w  K rak ow ie , R ynek  3 4 ,  L im a C-D,  

„ P a ła c  S p is k i14, 

poleca L a p r l d s z e  po najtańszych  
cenach 471 3 3

Kto jec^ ii- M i
niocL się zwróci o wszelkie informacye co do podróży, kupna kart okrętowych. | 

farm, domów7, robocizn7 i o tutejsze stosunki do 
S t e f a n a  M a l c z e w s k i e g o ,  P o l i s h  P r l n l i u g  C o . ,  L t d .  986.

Mam str. W innipeg Canada. 197 10 o

Zabroniony przez cenzurę w  Królestwie 
polskiem

„aan tm H
(B e r e k  J o s e ie w ic z )

dramat historyczny w  5 aktach urzez 
2. mona Parviego, 

z kolorową winietą tyinłową rysunku 
S t a n is ia ^ u  l y s p i a u j k i e i e  jest do 

nabycia w  Księgarni
Pr E . F r l e & d łk a  w  S r a k G w t e .  

C en a  e g z e m p la r z a  3  k o r .
Tamże do nabycia tegoż autora

K N A J P - A
srynny dramat antyalkoboliczny.

C eu a  2  k o r o n y . 101 84 o

Z Drukam i Literackiej w  Krakowie, nl Jagiellońska 10 R ządca drukami Ł, K. Górski.


